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ILUSTROWANY

W SIÓDMĄ ROCZNICĘ BOJÓW LWOSKICH
Mało miast w Polsce może się poszczycić tak chlubną i za­

szczytną kartą dziejową z czasów niepodległej Rzeczpospolitej, 
jak Lwów, — Rozsiadły na szerokim szlaku łączącym Wschód 
z Zachodem, a Bałtyk z morzem Czarnem, narażony na cią­
głe najazdy, dumny ten stary gród kresowy nie uchylił nigdy 
hardego karku pod żadne jarzmo wraże , sztandar polskości 
wysoko zawsze nad blanki swoje wynosząc. To też zarówno 
dzikie watahy kozackie, jak i pohańcze zagony tatarskie 
i tureckie, nie licząc już nawały szwedzkiej, rozbijały się stale 
o niezwyciężone mury Lwowa i chrobre piersi jego obrońców. 
— Za tę polskość nieugiętą, za tę bohaterską waleczność

kańcy bez różnicy stanu, płci i wieku. Ramię w ramię żoł­
nierz - ochotnik i ochotnik - cywil, radca stanu obok wyrob­
nika, staruszek obok ucznia — kobiety lub młodego dziew- 
czątka, krwią swoją hojnie i ofiarnie szafując. Wysoko naro­
dowo uświadomiony, pełen wrodzonych zalet żołnierskich, 
inteligentny, gorący sercem, a silny mocą ducha i woli, ideji 
i samozaparcia się ochotnik ten lwowski — przedstawiał 
siłę bojową tak wielką, że ugięła się przed nią, bo ugiąć się 
musiała, przewyższająca ją powielokroć razy liczebnie siła 
przeciwnika.

Naoczny świadek wszystkich tych poczynań, ówczesny

OBRONA LWOWA. Salon jesienny 1925 r. w Zachęcie Warszawskiej.
Fot. „Baltic Photo co“

WACŁAW NOWINA PRZYBYLSKI

w nagrodę — podczas sławnej nobilitacji Lwowa w 1658 r.
— wszyscy mieszczanie lwowscy zostali uszlachceni i otrzy­
mali prawo noszenia karabeli.

Krew bohaterskich przodków odżyła we współczesnem 
pokoleniu i w godzinach cudu zmartwychwstania Ojczyzny
— będących dla Lwowian jednocześnie tragiczną chwilą za­
machu Ukraińców na polskość Lwowa w pamiętnych dla 
nich dniach listopadowych 1918 roku i objawiła się przez tak 
ofiarny i' krwawy czyn bojowy, jakich niewiele znają dzieje 
świata.

Szli bronić wolności rodzinnego miasta wszyscy miesz-

Lwów! Lwów I
Krew ciskam do mych słów!
I krzyk serc polskich od brzega do brzega!

....... Niech "się, jalc pio run, rozlega!
PAMIĘCI- POLEGŁYCH ORŁÓ W

komendant Lwowa, brygadjer Mąćzyński, w dziele swem 
p.t. „Boje Lwowskie“, oto jak chlubne szeregom tym wysta­
wia świadectwo: „Nie było wypadku zawahania się przed 
wykonaniem rozkazu, choćby i śmierć wszystkich była pewną, 
tak w ataku własnym, jak i w obronie; punkty bronione świa­
domie do ostatniego żołnierza lub do ostatniego ładunku nie 
należały we Lwowie do rzadkości“.

Czyż i sprawiedliwość Boska nie przyznała pierwszeństwa 
zasług Lwowowi, którego dzieci ginęły za cześć i całość Polski 
— kierując z zaświata losem — aby w wyborze Nieznanego 
Żołnierza padł na pobojowisko lwowskie?

Niech wali, huczy i grzmi
O polskiej wylanej krwi!
O tych dzieciach, ginących na ulicach grodu,
Za cześć i całość narodu! (Or-Ot)
I ORLĄT LWOWSKICH CZĘŚĆ I
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ŚMIERĆ PUŁKOWNIKA.
W głuchej puszczy, przed chatą leśnika, 

Rota strzelców stanęła zielona ;
A u wrót stoi straż Pułkownika.
Tam w izdebce Pułkownik ich kona.
Z wiosek zbiegły się tłumy wieśniacze : 
Wódz to wielkiej był mocy i sławy, 
Kiedy po nim lud prosty tak płacze 
I o zdrowie tak pyta ciekawy.

Kazał konia Pułkownik kulbaczyć, 
Konia w każdej sławnego potrzebie ; 
Chce go jeszcze przed śmiercią obaczyć, 
Kazał przywieść do izby — do siebie. 
Kazał przynieść swój mundur strzelecki, 
Swój kordelas i pas i ładunki ;
Stary żołnierz, — on chce jakf Czarniecki, 
Umierając, swe żegnać rynsztunki.

A gdy konia już z izby wywiedli.
Potem do niej wszedł ksiądz z Panem Bo-

[giem.

Emilja Plater.
zebrawszy oddział 400 strzelców, walczyła na 
ich czele pod Jeziorosami, potem po wielu wal­
kach i przeprawach była adiutantem Załuskie­
go i Cułapowskiego, brała czynny udział w bit­
wach pod Kownem i Szawlami, aż z głodu, 
zimna i wytężających trudów obozowych roz­

chorowała sie i zmarła 23 grudnia 1831 r.

I żołnierze od żalu pobledli.
A lud modlił się klęcząc przed progiem. 
Nawet starzy Kościuszki żołnierze, 
Tyle krwi swej i cudzej wylali.
Łzy ni jednej — a teraz płakali,
I mówili z księżami pacierze.

Z rannym świtem dzwoniono w kaplicy;
Już przed chatą nie było żołnierza, 
Bo już Moskal był w tej okolicy. 
Przyszedł lud widzieć zwłoki rycerza.. 
Na pastuszym tapczanie on leży — 
W ręku krzyż, w głowach siodło i burka, 
A u boku kordelas, dwururka

Lecz ten wódz, choć w żołnierskiej odzieży, 
Jakie piękne dziewicze ma lica?
Jaką pierś? — Ach, to była dziewica
To Litwinka, dziewica-bohater,
Wódz powstańców — Emilia Plater 1

A. Mickiewicz.

....................................................................................................... ........................... .

Potyczka Eniilji Plater z patrolem kozackim.



STEFAN R ŻEROMSKI

20 listopada zniarł je­
den z najświetniejszych pi­
sarzy doby obecnej — Stefan 
Żeromski. Wieść o zgonie 
Jego obiegła całą Polskę, 
budząc wszędzie głęboki żal 
i smutek.

Urodzony 14 września 
1864 r. w Strawczynie ziemi 
Kieleckiej, w czasie dogory­
wania powstania 63 r,w chwi­
li gdy na ziemi polskiej pa­
nował mord i bezprawie, dy­
my z zgliszcz unosiły «się ku 
niebiosom, a Sybir zaludniał 
się najlepszymi synami Pol­
ski.

Żeromski uczęszczał do 
gimnazjum Kieleckiego, 
gdzieprzeszedłkatorgęszkoły 
moskiewskiej, tak mistrzow­
sko później odmalowanej 
w „Syzyfowych pracach”.

Po kilku latach cię­
żkiej pracy nauczyciel- 

■ skiej udaje się Mu wy­
jechać zagranicę, a na­
stępnie otrzymać skro­
mną posadę w bibljotece 
Muzeum Narodowego 
w Rapperswylu. Kilka 
lat gorącej i oddanej 
pracy na tern stanowi­
sku, — zapoznało go 
szczegółowo z dziejami 
walk 31 i 63 i. Powró­
ciwszy do Warszawy 
prowadził dalej swą 
pracę naukową w Bi­
bljotece Ordynacyj Za­
moyskiej, pracując tam 
pod przewodnictwem 
historyka ś. p. Tade­
usza Korzona.

Zdrowie nadszar­
pnięte trudami i nie­
dostatkiem pierwszych 
lat pracy, zmusiło Go 
do ciągłych wyjazdów 
zagranicę dla ratowania 
sił i życia.

Dzięki Prezyden­
towi Wojciechowskiemu 
Żeromski otrzymuje 
mieszkanie w Zamku

LKOLUMNA BARSKA
w dziedzińcu Muzeum Narodowego w Rapperswylu.

Królewskim, by tu zakoń­
czyć trudy swego żywota.

I w komnatach zamko­
wych spoczęła trumna, kry- 
jąca zwłoki jednege z naj­
świetniejszych pisarzy Pol­
ski współczesnej, a pogrzeb 
odbył się na koszt Państwa, 
które w ten sposób uczciło 
zasługi i talent zmarłego.

Wśród setek depesz i li­
stów kondolencyjnych zna­
lazł się i poniższy telegram 
od polskiej prasy prowincjo­
nalnej: Wśtrząsnienci boles­
nym ciosem, jaki dotknął 
piśmiennictwo polskie przez 
zgon znakomitego pisarza 
i gorącego patrjoty, w imie­
niu swojem i współpracują­
cej z nim polskiej prasy pro- 
wincjonelnej przesyła wy­
razyr najgłębszego współczu­

cia Społeczne Biuro 
Prasowe.

Żeromski w swych 
utworach szczególniej 
opisywał dnie klęsk na­
rodowych, podkreślał 
bóle i nędze społeczne, 
jednak był zawsze opty­
mistą — optymizm ten 
szczególniej. przejawiał 
się w Jego zrozumieniu 
konieczności morza dla 
Polski, bez którego nie 
widziałJej potęgi i mocy 
Wielu pisarzy, a nawet 
polityków nie doceniało 
znaczenia morza, za- 

. równo dla odrodzenia 
psychiki narodowej, jak 
i potęgi Państwa Pol­
skiego — Żeromski zaś 
oddawna zwracał ku 
Bałtykowi swe oczy. 
Był to pisarz polskiego 
Pomorza, i w pamięci 
jego mieszkańców, 
szczególniej na wieki 
winien pozostać.

Cześć 'wielkiemu 
pisarzowi i pokój za­
cnej duszy!.
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POLITYCZNEJ.
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Marszalek Sejmu Maciej Rataj, 

podjął się misji utworzeniajgabinetu. Widzą 
jednak trudności w zażegnaniu przesileni; 
cofnął się ustępując miejsca Min. Skrzyńskieni

B. Premjer i b. Minister Skarbu Władysław Grabski

107'0 COMPANYBALTIK

'■ Stefan Majewski 

stwa Spraw Wojskowych, 
istracji Wojskowej.

Generał dl

Kierownik Minist
Szef Ad#

Minister Spraw^Wewnętrznych Wł. Raczkiewicz 

po dymisji gabinetu Wł. Grabskiego pełnił 
zastępczo obowiązki prezesa Rady Ministrów 
i wszedł jako fachowiec do obecnego gabinetu

Premjer i Minister Spraw Zagranicznych Al. Skrzyński.

Władysław Grabski urodził się w Borowie Łowic­
kim dnia 7 lipca 1874 r. następnie ukończył IV. Gim­
nazjum w Warszawie. Wyższe studja odbywał w Paryżu 
w Szkole Nauk Politycznych i na Wydziale Historycznym 
Sorbony, które ukończył z odznaczeniem, następnie zaś 
studjował rolnictwo w Hall. W 1896 r. po śmierci ojca 
osiadł na roli, oddając się równocześnie pracy społecz­
nej wśród włościan, za co też w 1906 r. został przez 
Moskali aresztowanym. Będąc posłem do wszystkich Dum, 
był tam referentem budżetu Ministerstwa Rolnictwa. 
Wyjechawszy w 1915 r. do Rosji, oddał się Władysław 
Grabski z zaparciem pracy wśród wychoźdctwa. Po pow­
rocie do kraju został uwięziony przez okupantów.

W gabinecie Zwierzyńskiego przyjmuje tekę mini­
stra rolnictwa. Wybrany do Sejmu Ustawodawczego poś­
więca się całkowicie pracy politycznej. Zostaje miano­
wanym w 1919 r. delegatem na Konferencję Paryską.

W 1919 roku obejmuje tekę ministra skarbu, by ją 
piastować w gabinetach Skulskiego, Witosa, Sikorskiego 
wreszcie we własnym gabinecie w 1920 i 1923 r.

Objąwszy 19 grudnia 1923 r. premjerostwo i tekę 
ministra skarbu, pozostawał Wł. Grabski na tym stano­
wisku do 13 listopada 1925 r.

Wciągu ostatniego premjerostwa Wł. Grabski do­
konał bardzo dużo, gdyż przerwał inflancję, ustalił mar­
kę, stworzył Bank Polski i złoty, okazał się jednostką 
wybitną, gorącym patryjotą i twórcą pieniądza, to też 
zasługi Jego dla państwa pozostaną na zawsze w pamięci.

Poseł Byrka.
członek P. S. L., znany z wystąpień, które 
częściowo wywołały przesilenie gabinetowe

Minister Klamer
B. Min. Handlu i Przemysłu w gabinecie 
Wł. Grabskiego, pełnił zastępczo obowią­
zki Ministra Skarbu po ustąpieniu Wł. 

Grabskiego.

Aleksander Skrzyński urodził się w Małopolsce w 
Zagórzanach na Podkarpaciu 19 marca 1882 r., odbywał 
zaś studja uniwerstyteckie w Monachjum, Wiedniu i Kra­
kowie, zaś stopień doktora prawa otrzymał w Uniwer­
sytecie Jagielońskim w r. 1906. W roku 1908 wstąpił 
Skrzyński na służbę administracyjną do Namiestnictwa 
we Lwowie następnie zaś przeszedł do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Wiedniu. Po złożeniu egzaminu 
dyplomatycznego został mianowanym attache poselstwa 
przy Watykanie, następnie zaś sekretarzem w Berlinie 
i Paryżu. W roku 1914 otrzymał nominację do Waszyng­
tonu, lecz z powodu wybuchu wojny wszechświatowej 
nie mógł objąć tego stanowiska i prosi o urlop na czas 
wojny.

Od chwili powstania państwa polskiego pracuje 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. W r. 1919 zostaje 
mianowany ministrem pełnomocnym i posłem nadzwyczaj­
nym w Bukareszcie, w r. 1922. został powołany do gabi 
netu gen. Sikorskiego na ministra spraw zagranicznych 
następnie zaś w gabinecie p. Wł. Grabskiego po ustą­
pieniu hr. M. Zamoyskiego obejmuję te samą tekę. Min. 
Skrzyński dał się poznać jako polityk w Genewie i Lo­
carno, w obecnym zaś gabinecie zostawszy prezesem 
Rady Ministrów objął również Ministerstwo Spraw Za­
granicznych. Premjer Skrzyński, zdobył na terenie mię­
dzynarodowym, opinję zdolnego polityka, jak również 
gorącego propagatora ideji pokojowej.
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Państwowa Żeńska Szkoła Zawodowa w Lublinie.
Państwa zaborcze starały się 

wychować młodzież naszą, by jak 
najgorzej była przygotowaną do 
walki ekonomicznej, by nie umiała 
stworzyć potężnego handlu i prze­
mysłu polskiego.Brakom tym stara 
się zaradzić Ministerstwo Oświaty 
tworząc sieć szkół zawodowych. 
Równocześnie wśród społeczeń­
stwa zaczyna się budzić coraz 
większe zrozumienie konieczno­
ści kształcenia ogółu młodzieży 
na dobrych fachowców we wszel­
kich dziedzinach życia.

Gdy posiądziemy dobrych fa­
chowców nasz bilans handlowy 
natychmiast się poprawi, zamiast 
surowców wywozić będziemy go­
towe wytwory, a tysięczne rze­
sze zamiast emigrować, znajdą

dostatni kawałek chleba w kraju, 
wtedy posiądziemy tak nam ko­
nieczny silny stan trzeci.

Departament Szkolnictwa Za­
wodowego uważa za konieczne 
łączenie nauki towaroznawstwa 
z fizyką i chemją, arytmetyki 
handlowej z algebrą i geometrją, 
ekonomji i geografji gospodarczej 
z nauką dobrego obywatelstwa. 
Do wszystkich szkół żeńskich 
wprowadzono naukę gospc darstwa 
domowego, którą muszą przecho­
dzić wszystkie uczennice w spo­
sób praktyczny; ponieważ ze 
względu na polityczne i handlowo 
przemysłowe stosunki Polski z za­
granicą znajomość obcych języków 
jest nieodzowną więc naukę ich 
wprowadzono i do programu szkół

Gimnastyka

Wystawa prac Szkoły na Wystawie w Zachęcie Warszawskiej w 1925 r.
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zawodowych z uwzględnieniem 
nowoczesnych metod. A we 
wszystkich wykładach tych prze­
dmiotów.powinno się brać pod 
uwagę obecny stan Polski i Euro­
py oraz bieżące wypadki, aby 
wyrobić w młodzieży jasny i zde­
cydowany a uczciwy pogląd na 
sprawy ogólne i tern samem kształ­
tować w ich( umysłach ideję państ­
wowości nacechowaną Wysokiem 
poczuciem obywatelskiem i mo- 
ralnem oraz miłością do Ojczy­
zny.

Taką szkołą powyższego, nowe­
go typu jest Zawodowa Szkoła Żeń­
ska w Lublinie,która daje facho­
we wykształcenie z działów kra- 
wieczyzny, hafciarstwa, malarstwa 
sztuki stosownej i t. d. Zazna­
czyć należy że Dep. Szk. Zaw. 
zbyt jednostronnie faworyzuje dzia 
ły: krawiecki, bieliźniarski i ko­
ronkarski, wysuwa je na pierw­
szy plan,zpominieńcieminnychnie 
mniej praktycznych zawodów-jak :

Kurs

CZY JESTEŚ 
CZŁONKIEM LIGI

czapniczy, kamaszniczy, introliga­
torski, szmuklerski, które również 
doskonale mogą być opanowane 
przez kobiety, przytem działy 
krawiecki i bieliźniarski lepiej 
byłoby złączyć w niższych klasach 
w jedną grupę, a dopiero w osta­
tniej klasie dać się uczennicom 
specjalizować w jednym z tych 
fachów, a to wychodząc z tej my­
śli, że wiele z nich kończąc szko­
łę zawodową—wychodzi zaraz 
zamąż i pracę zarobkową zarzu­
ca zaś ogólne wykształcenie w tych 
działach — spożytkuje każda go­
spodyni domu w swem kółku 
rodzinnem.

Statystyka Państwowej Szkoły 
Zaw. Żeńsk. w Lublinie w cyfrach 
przedstawiając przyrost liczebny 
rokrocznie uczennic, uwidacznia 
zwycięstwo kierunku praktyczne­
go w szkolnictwie polskiem, i wy­
kazuje jasno, jak jest on potrzebny 
i przez społeczeństwo nasze tak 
pożądany i ceniony.

k r a v/ i e c k i

OBRONY POWIETRZ 
NEJ PAŃSTWA?

Fot, Marcinkowski ,, Morze'
Wieża wodociągowa w Gdyni zaopatrująca statki w wodę do picia

i do maszyn.

Fot. ,, London News“. 
W głębinach morskich

Papuasi łapiący ryby rękami.



Propozycja nadzwyczajna — WIEDZA DLA WSZYSTKICH. Wobec braku gotówki i wielkiego 
zapasu książek na składzie, Wydawnictwo „ŚWIT“ Warszawa, ulica Piękna 25, dołącza, do 
każdej zamówionej książki drugą ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Zamiast jednej — 

dwie, dwuch — cztery i t. d.
CH. SZYLLER - SZKOLNIK: „Najpewniejszy sposób poznania 

siebie i innych”. Zawiera wykład nauk: chiromancja (linja rąk), fizjo- 
gnomja (rysy twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd na losy). 
Księga popularna i dostępna dla wszystkich. Dla człowieka obznajmionego 
z jej treścią niema tajemnic. Wykwintne wydanie w pięknej płóciennej, 
złotemi literami ozdobnej oprawie z portretem, autora i z wielu ilustracjami 
w tekście. Bez oprawy Zł. 4.—, w oprawie 7.—

DR. RADWAN - PRAGŁOWSKI: Powodzenie. Jak za pomo­
cą autosugestji i techniki emocjonalnej i psychoanalizy dopiąć powodzenia 
w życiu. Zł. 1.50.

SZYLLER - SZKOLNIK: Hypnotyzm, sugestja, telepatja. Pod­
ręcznik praktyczny zawiera 98 rozdz., między innemi części następujące: 
1) Historja hypnotyzmu. 2) Jakim powinien być hypnotyzer. 3) Jakie win­
no być medjum. 4) Magnetyczny rozwój oczu. 5) Autosugestja. 6) Wpływ 
hypnotyzera na medjum. 7) Uśpienie medjum. 8) Obudzenie. 9) Su­
gestja podczas snu. 10) Sugestja na jawie. 11) Odgadywanie myśli. 
12) Wyszukiwanie przedmiotów ukrytych. 13) Odgadywanie z zamknię- 
iemi oczyma. 14) Zwycięstwo myśli. 15) Powodzenie w miłości. 16) Le­
czenie autosugestją. Zł. 7.

Z. IKR.: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spirytyzmu, hypno­
tyzmu i magnetyzmu. Wielka księga z mnóstwem ilustracji. Zł. 4.—

ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy”. Z dziedziny medjumizmu 
i zjawisk nadprzyrodzonych. Ilustrowana licznemi fotografjami. Zł. 2.—

ST. WOTOWSKI: Tajemnica życia i śmierci- Praca naukowa, 
obejmująca całokształt wiedzy okultystycznej i odsłaniająca rąbek zagad­
nienia życia pozagrobowego. W siedmiu rozdz. Zł. 1.—

W. POPULAR: Ze świata pozagrobowego. O duchach i czarach. 
Zdarzenia prawdziwe. Zł. 0.30.

DR. RADWAN - PRAGŁOWSKI: Spotęgowanie woli. Najnow­
sze metody sugestji. Rozwój zdolności talentu. Usuwanie strachu i złych 
przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki razem. Zł. 1.—

DR. RELIDZIŃSKI: „Teozofja”. Kurs praktyczny. Szkice teozo- 
ficzne. Praca wybitnych adeptów wiedzy hermetycznej. Dr. Hartman, 
Jana, Karma. Zł. 5.—

CH. SZYLLER - SZKOLNIK: „Nowa kabalistyczna astrologja”, 
za pomocą której łatwo określić charakter, zalety, wady, bez specjalnych 
wiadomości i trudu zestawić horoskop dla wszystkich. Zł. 1.—

STARKĘ: „Spirytyzm”. Świat niewidzialny. Duchy. Medja. Sto­
liki wirujące. Materjalizacja. Jak urządzać seanse spirytystyczne. 14 roz­
działów. Zł. 1.—

SZYLLER - SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć powinna”. 
Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1.—

SZYLLER - SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wiedzieć powi­
nien”. Jak poznać przyszłą żonę. Zł. 1.—

BOSKO: „Sennik z planetami”, ułożony podług najdawniejszych 
a dotąd nieznanych mędrców wschodu. Zł. 1.—

CHEŁMNO: „Wyrocznia”. Sposób otrzymania odpowiedzi na róż­
ne pytania. Zł. 0.50.

„SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA”: Magiczno sym­
patyczny skarb. Najobszerniejsze wydanie w dobrej oprawie, zaopatrzone 
pieczęciami. Około 500 stronic. Cena Zł. 7.50.

MISS CHASSE: Wielki ilustrowany sennik egipski. Zawiera wy­
kłady snów. 90 ilustr., 36 rycin, kabały. Oznaczenie dni feralnych i szczę­
śliwych. Opisanie własności 7 planet. Karteomancja. Wróżenie z kart 
i chiromancja. Wróżenie z ręki, wróżenie z twarzy i czoła. Zł. 3.—

DR. NAŁĘCZ-SKAŁKO WSKI: „O spirytyzmie”. Zł. 1.
PROF. SAJONWEI: „Hypnotyzm, spirytyzm i magnetyzm”. Pod­

ręcznik praktyczny. Zł. 3.—
DIAROLO: Sztuki miłosne i czary. Zł. 3.—
LEO: Tajemnice czarnej magji, czyli czarnoksiężnik polski. Zł. 2.— 
LENORMAND: Sztuka wróżenia z ręki, z rysów twarzy, z daty 

urodzenia i kart. Zł. 3.—
SZYLLER - SZKOLNIK: „Tajemnica powodzenia”. Jak żyć i po­

stępować, by zdobyć zadowolenie moralne i zwycięs. przeciwst. się loso­
wi. Zł. 0.50.

DR. BREYER: „Najnowszy obszerny lekarz domowy”. Przyczyny, 
objawy, leczenie wszystkich chorób. W dwóch częściach. Mnóstwo ilu- 
stracyj. Tysiące porad, wskazówek na różne choroby. Zł. 5.—

DR. MUELLER: „Najnowszy lekarz domowy”. Najbogatszy zbiór 
. udoskonalonych, starych i nowych środków domowych przyrodoleczniczych 
-na wszelkie choroby. 550 cennych porad ilustr. Zł. 1.50.

DR. PROSALUS: „Życie płciowe”. Przewodnik dla nieświado­
mych małżonków. Bogata treść. XVI Rozdziałów. Zł. 2.—?

DR. WYROBEK: „Choroby weneryczne”. Sposoby leczenia, za­
pobieganie. Wielka księga. Mnóstwo ilustracji. Zł. 5.—

DR. BRAUN: „Samogwałt u mężczyzn i kobiet”. Jego skutki, środ­
ki wyleczenia. Praktyczne wskazówki. Zł. 1.—

DR. JONDELOWITZ: „Poradnik lekarski dla mężczyzn i ko­
biet”. Choroby weneryczne. Zapobieganie. Leczenie. Zł. 1. —

DR. TANGEY: „Zboczenia płciowe”. Zł. 1.50.
ZALEWSKI: „Weterynarz wiejski”. Poradnik leczniczy zwierząt 

domowych. Zł. 2.—
PROF. GROSS: „Weterynarz domowy”. Poradnik do chowu i le­

czenia zwierząt i bydła. Ilustr. Zł. 3.—
PEDENKOWSKA: „Zdrowa, hygieniczna, oszczędna kuchnia”. 

Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące najnowszych sposobów 
Zamówienia na mniej niż 3 zł. nie wykonujemy. Wysyłka 

gotowania smacznych, zdrowych, oszczędnych obiadów. Pieczenie legumin, 
ciast, mazurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, soków, marmelad,- spo­
rządzanie kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących. Zł. 3.—

„NAJNOWSZA KUCHNIA DOMOWA”, zawierająca wska­
zówki gotowania,. przyrządzania potraw mięsnych i rybich. Zł. 1 .—

HENRYK SZMIDT : „Nasz weterynarz”. ^Wskazówki co do ho­
dowli i leczenia bydła, zwierząt domowych i drobiu. Mnóstwo ilustr. Zł. 5.—-

DR. BACHE: „Nowy lekarz dla kobiet i matek”. Dla rozpoznania 
chorób i użytku doświadczonych i bardzo dobrych lekarstw i środków do­
mowych. Zł. 5.—

DR. HROMUS : „Wielki zielnik lekarstki”. Szczegółowy opis ziół 
leczniczych z podaniem ich uprawy i zastosowania. Z mnóstwem ilustracyj, 
" °P^ećIEŃA • PIĘKNOŚCI” według Dr. Guillarda. Niezbędna 

książka dla kobiet. Mnóstwo cennych rad, wskazówek i recept. Zł. 2.—
„JAK BYĆ PIĘKNĄ?” 25 cennych porad, wskazówek dla ko­

biety. Zł. 0.50.
DR. GELSEN : „Hygiena miodowych miesięcy”. Wskazówki dla 

nowożeńców. Zł. 1.—
DR. DOMFEST : „Lekarz domowy”. 155 str. Zł. 4.—
H. SPENCER: „Etyka stosunków płciowych”. Zł. 1.— 
LOMBROSO: „Psychologja pocałunku”. Zł. 0.75.
DR. ZAŁUSKI : „Słownik wyrazów obcych”, z podaniem wymo­

wy. 15 tysięcy wyrazów obcych, używanych w języku literackim i potocz­
nym. Zł. 4,-

KOROTYŃSKA: Monologi, humoreski, żarty. Zł. 0.50.
E. KOROTYŃSKA: „Do pamiętnika”, zbiór wierszy do albu­

mów. Zł. 0.50.
„LISTY MIŁOSTNE I POZDROWIENIA DLA SERC KO­

CHAJĄCYCH”, wierszem i prozą. Zł. 1.—-
KAZIMIRSKI : Jak Wojciech Grzęda z Oleśnej Wólki do sejmu 

posłował. Satyra polityczna. Zł. 0.50.
ARTYSTOM, AMATOROM I MIŁOŚNIKOM SCEN. 

„ESTRADA” wielki zbiór monologów, żartów, satyr, aktualności, piose­
nek, dowcipów i anegdotek najwybitniejszych autorów. Repertuar artystów: 
Gerasińskiego, Toma, Urszteina, Jastrzębca, Hanusa, Rapackiego, Stroń- 
skiej, Madziarówny i wielu innych. Całkowity repertuar teatrów „Miraż”, 
„Czarny kot”, Qui Pro Quo”. Serja 10 tomów. Zł. 5.—

VIC. DE SAUSSETY : „Morfinistka”, romans paryski. Zł. 1.—
P. LOMUYS: „Zagadkowa kobieta”, romans erotyczny. Zł. 1.— 
A. ZŁOTNICKI: „Z zagadnień życia”. Zł. 1.—
LEO BELMONT: „Nowele i satyry”. Treść: 1. Zmora życia. 

2. Klątwa Ghetta. 3. Stracona iluzja. 4. Walka cudów. 5. Wszechpartyjna 
rodzina. 6. Nero. 7. Szerlok Holmes. 8. Kukuryku. 8 nowel i satyr w jednej 
książce. Zł. 3.—

A. SOWADZKI: „Samotność” w 2-ch częściach. 22 piękne mistycz- 
no - nastrojowe opowiadania. Zł. 2.—

J. CHOIŃSKI: „Paskarze”. Powieść współczesna. Życie i dzieje 
naszych paskarzy. 184 str. Zł. 2.—

SOKOŁOWSKI E. PROF.: Skrót historji starożytnej, wiek, śred­
nich, nowożytnej i nowoczesnej i polskiej. 5 tomików. Zł. 4.—

GERARD L. : Skrót geografji (wiadomości wstępne). (5 części 
świata). (Europa), (Rzeczpospolita polska). Skrót. (Nauk, o Polsce 
współcz.), 5 tom. Zł. 4.—

MAŁCZYŃSKI: „Skrót historji literatury polskiej od czasów naj­
dawniejszych do teraźniejszej doby, opracowany według najnowszych pod­
ręczników szkolnych. Zł. 1.50.

„NAJPRAKTYCZNIEJSZY SAMOUCZEK JĘZYKA AN­
GIELSKIEGO”, ze szczegółowym słów. Zł. 2.—

E. JANOWSKI: „Miłość”. Zbiór wierszy miłosn. Zł. 0.50.
J. JANKOWSKI: „Wielki zbiór utworów futurystycznych”. Poema­

ty, nowele i poezje. Zł. 2.—
„POLSKI SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH”. Poradnik 

i wzór prowadzenia niezbędnych ksiąg z wyjaśnieniem sposobu prowadzenia 
buchalterji, informacji i wzorów wszelkich listów, ofert, próśb, ogłoszeń, 
skarg sądowych etc. Dla użytku gospodarza, rzemieślnika i kupca. Zł. 2.—

PROF. W. MAURIN : Stosunki normalne rodziców a płeć 
dzieci. Zł. 1.—

BOYE : „Sandał skrzydlaty”. Zbiór satyryczno - humorystycznych 
wierszy. Zł. 1.—

„OBSZERNY ZBIÓR POWINSZOWAŃ I WIERSZY NA 
RÓŻNE UROCZYSTOŚCI”, dla starszych i dzieci. Zł. 1.—

DLA MŁODZIEŻY I DZIECI.
PIASECKA : „Obowiązek”, powieść dla starszej młodzieży, niezmier­

nie ciekawej treści. Na młodego czytelnika wywiera głębokie i czarujące 
wrażenie rozwija umysł i uszlachetnia duszę. Ładna oprawa. Zł. 2.—

HABERTON : „Dzieci Heleny”, powieść dla młodzieży. Dzieło to 
pełne humoru, budzi w młodym czytelniku dążenia do wszystkiego, co 
wzniosłe, szlachetne, piękne. Ładna oprawa. Zł. 2.—

MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI 50 tomików najpięk­
niejszych bajeczek, powiastek dla dzieci, przez najwybitniejszych autorów, 
tworzące bogatą bibljotekę dla dzieci, wszystkie ilustrow. Zł. 5.—

„PERŁY POEZJI POLSKIEJ”. — PIEŚNI ojczyste w dwóch 
tomach. Wielki zbiór wierszy poetów polskich, Mickiewicza, Konopnickiej, 
Lenartowicza, Asnyka, Krasickiego, Bełzy i wielu innych. Zł. 2.—

KULERSKI: „Dzieje narodu polskiego”, bogate wydanie z pięknemi 
ilustracjami. Zł. 2.—

za gotówkę lub za zaliczką pocztową, po otrzymaniu 1 zł. na wydatki poczt. 
Wydawnictwo „ŚWIT“ Warszawa, Piękna 25. — Kolportaż.


